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ś̂wiadczenia posłów socyalistycznych na wiedeńskiej naradzie aprowizacyjnej. — Nowe 
^prowizacyjne zarządzenia rządu — podwyższenie rolnikom ceny na zboże. — Na 
Zachodnim froncie zastój. — Sonnino przeciwko pogłoskom o rokowaniach z Włochami.

„O to  burmistrz wiedeński Weśsekkchner na ze- 
"*!aniu dzielnioowem z Joaefstadt, tak wyraził się o  
®t*akrwaniaoh aprowizacyjnych z  Ukrainy: „Wy* 
**ąye mi się, że pierwsze wiadomości, które nas 
^Ypełniły nadziejami na iznaczne importy z U* 
W iny. nie mogły być zupełnie słusznemi, gdyż 
‘totąd brak nam wciąż tych dowozów, a ostatnie 
^tformacye idą w tym kierunku, że wydostanie 
Zapasów i zafracbtowanie ich tło nas jest niezwy­
kłe trudnem.

Pozostaje nam jeszcze ostatni czynnik {przed­
nia mówił burmistrz Wiednia o malej pomocy 
węgier) — to są Niemcy, które od swego obo­
wiązku sojusaowego dopamożenią cierpiącej u 
&** ludności nie zwolnią się“.

Nfie mnaej charak te ry s ty czn em  b y ło  przem ó­
wienie m arszałka dolnej A ustry i ks. L ichtenstei* 
j1*, n a  zgrom adzeniu  w  dzielnicy M argarethen, 
który, iwedle telefonem atu , o trzym anego w  Kra- 
kowie, schairakteryzow ał R adę ukraińską, jako  
^ ą d  na  pap ierze tra k ta tu  brzeskiego — bez au» 
hlTytetu w e w łasnym  k ra ju . Sceptycznie też ode- 
*Wał się o  dow ozie żyw ności z U krainy ; nie o d ­
staw iał U krain ie  przyszłości, ale teraźn iejszość 
9znał za bardzo  niepew ną...

P rzy  okazy i do tkn ięc ia  dymisy-i C zernina wy- 
raził się, że każdy  następca h r. C zern ina łatw iej 
•hoże się pokusić o  w drożenie ja k ie jś  ugody pb- 
tftjędzy Polakam i a U kraińcam i, w  spraw ie ehełm- 
^ciej i innych łcwestyadh... .

A  w ięc sp raw a chełm ska n ie  została  załatw io­
ną  ta k  „nieskazitelnie", ja k  początkow o tw ier­
dzono w  W iedniu . .

W końcu jeszcze .jeden glos. jed n a  uwaga na­
wiasowa: „A rb. Z tg ." w  artykuliku  o  „Besarabii" 
'p t .  104), p odając  opis różnych  okrucieństw , 
pokonyw anych tam że p rzez w o jska  rum uńskie, 
podaje: „N ie  dziw, że znaczna w iększość ludno- 
sci pragnie spó jn i z  Rosyą, tak , ja k  i n a  U krain ie  
^>śnie p rą d  w stąp ien ia  w  stosunek  zw iązkow y 
* Rosya"...

I  tu  dochodzi dziennik  w iedeński do zrozum ie­
nia, że — ja k  to  podkreślano  daw no w prasie 
dolskiej — b rak  do tąd  pew ności, ozy ów  ro.z- 
"a®, k tó ry  oddzielił by ł U krainę  od W ielkorosyi, 
utrzym a się, ozy i ta  część trak ta tu , brzeskiego nic 
f°s ta ła  zbyt pochopnie uznaną za trw a je przepo- 
■°̂ ’ienie byłej „W szechrosyi",

O aprowizacyę miast 
galicyjskich.

Posłowie socyałistyczni na konferencyś wicdeń-
skiej.

O konferencyd, odbytej u prezydenta ministrów, 
w sprawie aprowizacyi miast, donoszą nam jesz­
cze następujące szczegóły:

Przedmiotem dyskusyi było nietyiko położenie 
Lwowa i Knakowa. lecz także większych miast na­
szego kraju.

W  szczególności zabrał glos po prezydencie 
miasta Krakowa i po komisarzu rządowym Lwo­
wa, tow. poseł Liebermann i w dłuższem prze­
mówieniu przedstawił opłakany stan aprowizacyi 
w Przemyślu.

K iedy zaś  p rezy d en t miuisfcrów przeryw ając 
posłowi L ieberm annow i, zapytał, skąd  w ydobyć 
by m ożna p o trzebne ilości, skoro w szystkie zapa­
sy  m ąki są w yczerpane, nasz tow arzysz odpow ie­
dział, że rozdział ch leba i mąki i pom iędzy  m ia­
sta  - w inien przedew szystk iem  być spraw iedliw y 
i że nie uchodzi bynajm niej, b y  w  A ustry i dolnej 
ludność o trzym yw ała pełną racyę chleba, podczas 
gdy w m iastach galicyjskich od tygodni i m iesię­
cy n ik t an i okruszyny nie dostaje .

N astępn ie  toczyła  się' dłuższa dyskusva, w toku  
k tó re j posłow ie D aszyński, D iam and, Stesłowicz 
i inni podaw ali k onkre tne  sposoby zaradzenia  nie­
doli m iast i w ydobycia  m ąki drogą in icyatyw y 
sw ych m iast p rzy  pom ocy w olnego ' handlu.

wojny i  że tylko przy gotowości oddania zapasów 
może być daną rękojmia, żc rolnictwa zaoszczę­
dzoną zostanie wszelkiego rodzaju dotkliwa mm 
kwizycya wojskowa.

Ponieważ zarządzenia odnośne uchwycą zapasy, 
przeznaczone dla pokrycia zapotrzebowania oso* 
bistego, jest rzeczą słuszną, by rolnikom przez 
przyznanie cen wyżśzych dać częściowe odszkodo­
wanie. W adze krajowe poBtyczne otrzymały u* 
peinomocnienie, by rolnikom pod warunkiem, że 
wczas dostarczą nowych kontyngentów do dotych' 
czasowych cen pszenicy i żyta płacono dodatek: 
15 K, jęczmienia 13 K, kukunidzy 12 K za V 
cetnar.

Z powodu tych dodatków ceno mąki nie będzie 
podwyższona.

i  t n  m m .

W yższe ceny na zb oże  
dla rolników.

Dodatki do cen. — C eni mąki jednakże nie ma 
być podwyższona,

C. k. B iuro kor. donosi:
R ozporządzenie całego gabinetu, oglosizone we 

w czorajszym  dzienniku ustaw  państw a, upełno­
m ocnia rząd , w  ram ach nieodzow nej konieczności, 
do pobran ia  porzebnej ilości zboża i m ąki dla za­
opatrzen ia  ludności w chleb i m ąkę, jeżeliby  na­
w e t p rzez to  w edle do tychczas obow iązujących 
przepisów  m iały być uszczuplone zapasy, pozosta­
w ione d o tąd  rolnikom .

C hodzi ty lko  o tym czasow e, w form ie pożycz­
ki, oddanie  zapasów , k tó re  będą  zw rócone z posy­
łek z U krainy . ~ ■

Rolnicy nie zapoznają, żc niew ypełnienie tych 
żądań udarem niły  wszelkie ofiary ubiegłych hit

Zastój.
K om unikaty  n iem ieckie osta tn ich  dni stw ierdza, 

ją  całkow ity  zastó j operacyi w ielkiej ofenzyw y 
H indenburga. Próoz lokalnych  w alk  w  poszczegól­
nych  odcinkach  głównego fron tu  bojow ego nad  
Lys i pod  Y pres, k tó re  zresz tą  w szędzie ograni­
czały siię li ty lko  do silnych w ypadów  niemiec* 
kich oddziałów  w yw iadow czych, względnie do 
gw ałtow nych k o n tra tak ó w  ar.gielsko-francuskich, 
kom unikat niem , nie n o tu je  żadych szczególnych 
w ydarzeń.

F ro n t angielski w łuku na w schodzie od Ypre* 
cofnął się ty lko  do linii p o to k u  Steen, oddając 
N iem com  w ąski pas terenu, sięgający do bagien 
i m oczarów  na w schód od  m iasta. Dalązego cofnię. 
cia linii n a  zachód od kanału Y pres nie przepro­
wadzono.

Generał Foch o trzym ał ty tuł, c h a ra k te r ,  urząd 
praw a generalissim ussa w ojsk  koalicyi na polu 
w alki we Francyi.

 ̂ Sw oboda w używ aniu rezerw  strategicznych, w 
dyslokacyi obsady  frontu , w  uzupełnieniu ludzkie­
go i w ojennego m ateryału  — a co za tem  idzie 
m ożność przeprow adzenia  logicznej i skutecznej 
akcyi — oto  skutki jednolitości dow ództw a.

Co dale j?
W ojska  francuskie w alczące we Flandryi, podle, 

gają tu  naczelnem u dow ództw u angielskiem u, na, 
odw ró t — w ojska angielskie w P ikardii walczą 
pod  kom endą francuską. W o jsk a  am erykańskie są 
używano ty lko  w zw iązku z brygadam i angielskie, 
mi, łub francuskiem i, podlegając jednem u lub dru, 
giemu dow ództw u. Z apow iedziano tu  transpo rt 
w ojsk  w łoskich na pole walk, na zachodzie.

Jednolitość dow ództw a przyniosła zarazem  je, 
dnolitość akcyi obronnej, kórą  Foch przeprow a, 
dza naw skróś ofenzyw nym  sposobem .

. I tak :
W  Pikardii zorganizow ano kolosalną akcyę 

kontrófem zywną, m ającą na celu przedew szyst- 
kiom  dogodne 'u sta len ie  now ej linii w alk pozycy j­
nych.

C hodzi tu  w  pierw szym  rzędzie o  odrzucenie 
N iem ców  na w schodni brzeg A vre.

b ib ę  atak i francuskie trw ają , ja k  donosi Bita 
ro W olffa, o d ' dłuższego czasu, a w ynikiem  ich 
je s t uzyskanie now ej linii bojow ej.

T ak  samo na froncie bojow ym  pod Ypres, n a ­
czelne dow ództw o w strzym ało, w idocznie, w yko. 
banio angielskich zam iarów  opróżnienia f rontu na



*

w schód od  Y prcs i rzuciw szy tu  silne rezerw y 
francuskie, zaham ow ało  osta teczn ie  niem iecki po* 
chód, . ; f

Od Redakcyi.
R adzfbyśm y o  be one w ypadki w ojenne jak  naj* 

dok ładn ie j przedstaw ić naszym  czytelnikom . Nie* 
s te ty  —i nic ży jem y w  czasach, k tó reb y  daw ały  
m ożność takiego, czy innego tłum aczenia kw estyi, 
sp row adza jąc  nasze chęci, z urzędu, n iem al do roz» 
■miarów... urzędow ego komunikatu...*

Foch — generalissimtissem we Włoszech. 
„Zoerich. Mrg. Ztg." donosi z Paryża, że gene* 

ra t Foch obejm ie też  naczelną kom endę na  froncie 
włoskim i to  ju ż  w  najbliższych dniach.

Londyn, 22 kwietnia.
(BK.) Specyałny sprawozdawca Reutera przy nr* 

mii angielskiej pisze, że przyszedł do przekonania, 
że większa część terenu, zajętego teraz przez 
Niem cy n afronde zachodnim, jest raczej wyni* 

strategicznego cofnięcia się Anglików, niż 
ataków niemieckich.

Zniszczenie Reims.
Z  Paryża donoszą: Już od tygodnia miasto 

Reims, z wyjątkiem kSfku przedmieść, stoi w plo. 
mteninoh- śródmieście jest już tylko kupą płoną* 
cycfa gruzów. Od 10 do 15 kwietnia padło na mla* 
sto przeszło milion pocisków.

Sławna katedra, teatr, budynki publiczne są zu» 
pełnie zniszczone.

W szystkie cenne dzieła sztuki padły ofiarą. Mi** 
sto wygląda, jak cmentarz. Paryska straż pożarna 
dotychczas czyniła wszystko, co jest możliwe, aby 
ratować, ałe nie jest w  stanie stłumić pożaru.

knstryacy w Belgii.
Amsterdam, 22 kwietnia.

Biuro kor. donosi: „Daily Telegraph" z  6 b. m. 
donosi, że w ostatnich dniach przybyło wielu au* 
stryackioh żołnierzy do BelgS |  że długie pociągi 
z  Anstryakaimi przejechały przez Loodyum, Ant* 
werpię i Gandawę.

Projekt* powszechnej anaobflrzacyi w Ameryce.
W aszyngton , 22 kw ietnia.

Reuter. Starszy marszałek generał Klowder opus 
blikował niedawno swoje sprawozdanie, w  którern 
zalecił zmobilizowanie całej ludności męskiej od 
f&go do 50*gO roku żyda. Plan ten przedłożony 
kongresowi, ma na celu zupełną mobilizacyę w ce* 
Łach wojennych, i zmusi rząd do zajęda się pro* 
blemem robotników, tudzież do użycia w kilku 
ważnych przemysłach kobiet zamiast mężczyzn.
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Oemonstracye socyafistyczne 
na Węgrzech.

O w ęgierską refo rm ę w yborczą.
O rgan w ęgierskiej socyalnej*dem okracyi „N e* 

psa .y  a“ pisze:

,.N A P a  Z O D“

„Król dał słowo 22 kw ietn ia  1917, że praw o wy* 
boreze n a  W ęgrzech stanie się rzeczyw istością. 
O czekujem y czynu o tw artego  i męskiego. N iechaj 
każdy po lityk  zedrze z siebie m askę. A lbo  niech 
k ró l p rzyzna, że słowo, k tó re  dal m asom , n ie  zo* 
stan ie  już  w ięcej do trzym ane, albo niech się tro* 
szczy o to, aby  jego  zeszłoroczne przyrzeczenie  zo* 
sta ło  w ypełnione. M asy w iedzą, że słowo króla 
w iele znaczy i uw ażają  za nadzw yczaj w ażną 
kw estyę, by  król sanął po stron ie  mas.

K ażdy kom prom is sprow adzi ty lko jeszcze więk* 
sze w zburzenie.

Poniedziałek  będzie środą popielcow ą tego kar* 
naw ału politycznego. M asy w y jdą  na ulicę i nieli* 
tościw ą ręk ą  zedrą m aski z gruboskórnych tw arzy  
polityków .

Przedo-iżenia m inistrów  V aszonyego m uszą być 
urzeczyw istnione!"

N a  dzień dzisiejszy (22 kw ietn ia) przygotow ano, 
ja k  w iadom o, o lbrzym ie dem onstracye węgierskie* 
go ludu pracującego za  przeprow adzeniem  refor* 
m y w yborczej do sejm u.

Z Królestwa.
O graniczenie ruchu  kolejow ego. K om enda kolei 

w ojskow ej północnej w  Radom iu donosi:
Ż  dn. 2 1  b. m. zo sta je  w strzym any cały cywil* 

n y  ruch osobow y w  obrębie c. i k . kolei wojsko*
w ej aż do odw ołania. Przew óz osób cyw ilnych ko* 
lejam i odbyw ać się będzie jedyn ie  na  podstaw ie 
„o tw artych  rozkazów ", w ystaw ionych przez wła* 
dze w ojskow e, urzędow ych legitym acyj podróż* 
nych  sta łych  lub pozw oleń na podróż, w y s ta  wio* 
inych p rzez generahgub. Luib kom endę kolei w ojsk. 
— i  to  ty lko  w  m iarę w olnych miejsc. P rzyczyną 
zarządzen ia  je s t b rak  węgla.

Wł. G rabsk i w  W arszaw ie. „Przegląd P oranny" 
donosi, że W ładysław  G rabski, znany narodow y 
dem okrata  w  Rosyi, k ó ry  ja k  już doniesiono, ze 
sw ą rodz iną  w rócił do W arszaw y .został p rzy ję ty  
przez p rezyden ta  m inistrów  Steczkow skiego i nie 
je s t  w ykluczone, że o trzym a jak ieś stanow isko’ 
urzędow e.

U tw orzen ie  sądu  okręgow ego w  Zam ościu.
R ada  regencyjna w ydala  resk ry p t postanawia* 

jący : U tw orzyć  króle ws ko*polski Sad okręgow y 
w  Zam ościu, w kluczyć do jego kom potencyi po* 
w iaty : zam ojski, biłgorajski, hrubieszow ski i to* 
m aszow ski.

T erm in  u tw orzen ia  Sądu określi i przepisy wy* 
konaw cze w yda R ada m inistrów .

R esk ryp t publiku je  urzędow y „M onitor".

Z ostatnie! chwili.
Pogłoski o rokowaniach Austryi 

z Włochami.
Z aprzeczenie Sounina.

Rzym , 22 kw ietnia.
A gencya Stefaniego: P o d  koniec w czorajszego 

posiedzenia Izby  m in ister spraw  zagranicznych 
Sonnino prosił posła G iriauiego, aby  n ie  obstaw ał 
p rzy  interpeLaeyi w  spraw ie polem iki m iędzy Cle* 
m encoau a  rządem  austrocwęgierskim . R ząd  wło* 
ski by ł uw iadom iony p rzez swoich sojuszników . 
N ie  staw iał on form alnego oporu, ale w obec soju* 
szników  w yraził stanow cze przekonanie , że te  pro* 
pozycye i n a rad y  w  p rak ty ce  nie w ydadzą w yniku 
w artościow ego. Przyszliśm y do  zgodnego przeko* 
nan ia  z  naszym i sojusznikam i, że w drożenie roko* 
w ań w  ów ozesnem  położeniu by łoby  wielkiem. nie* 
bezpieczeństw em  i  osłabićby m ogło spoistość je* 
dności koaiicyi. Z  drugiej s trony  rząd  w łoski ni* 
gdy an i bezpośredn io  an i pośredn io  p o d  jakimkol* 
w iek pozorem  nie uczestniczył w  tak iem  szukaniu 
styczności z  wrogam i. O św iadcza to  także  w  tym  
celu, aby  ow ą podstępną pogłoskę o  rzekom ych 
w arunkach , zaofiarow naycb nam  p rzez  Austro* 
W ęgry  i o  naszych z  nim i rokow aniach, obalić.

„Lloyd George chce ustąpić."
Berno, 22 kw ietnia.

G ard iner w  „D aily N ew s" z  13 b. m. pisze, że 
p ro je k t now eli do  usaw y o służbie w ojskow ej je s t 
m anew rem  raczej w ew nętrzno*politycznym  niż 
w ojennem  zarządzeniem . L loyd G eorge w cale nie 
pragnął p rzy jęcia  te j noweli, chciał ty lk o  upadku 
swego gabinetu  na  tle  konflik tu  z  parlam entem , 
p rzez  sam ego siebie złożonego, żeby odw rócić u* 
wagą od  groźnego położenia na froncie zachodnim  
i żeby op łakany  in te res  zostaw ić kom u innem u.

In d y jsk a  w ielom ilionow a arm ia.
L ondyn, R euter. Indy jsk i kongres narodow y o* 

św iadczą w  telegram ie do  p rezy d en ta  m inistrów  i 
d o  w icekróla w  D elhi, że Indye sam e m ogą jeszcze 
w ystaw ić arm ie z 5 do  19 m ilionów  żołnierzy.

—     |

Zawiadomienia partyjne-
N a  posiedzeniu  Z arządu  Polskiej P arty i 

nooD em okratycznej z dnia 2 1  kw ietn ia  1918 rok 
zapad ła  następu jąca  uchw ała:

1. Z arząd  p rzy jm uje  do  zatw ierdzającej wiadj^ 
mości w ystąp ien ie  K lubu polskich Posłów  socy*j 
stycznych  z  K oła polskiego oraz p rzy jm u je  
w iadom ości ich  w olę ściślejszego porozum ie*#3 
z  czeskim i i niem ieckim i Tow arzyszam i partyjOJ’1 
m i w  parlam encie austryackim .

2. Zarząd u trzym uje  uchw ałę K om itetu  W yk0* 
naw czego ustanaw iającą tygodniow ą w kładkę 
ty jn ą  do  O rganizacyi po litycznej na 20 hal. wra^ 
z  p roponow anym  podziałem , tj. 6 haL Ko-mi*6 
W ykonaw czy 6 hal. K om ite t m iejscow y 4 hal. 
m ite t O bw odow y 4 hal. Fundusz w yborczy  ce*1' 
tra łny , — z  tem , iż uchw ała pow yższa poddaną h®! 
dzie zatw ierdzeniu  K ongresu party jnego . Mark1 
20 hal. na o p ła tę  pow yższej w kładk i pob ie ra ją  K0* 
m ite ty  obw odow e z K om itetu  Wykonawczego * 
rozdziela ją  je  pom iędzy K om ite ty  miejscowe- 
G dzie  K om itetów  obw odow ych jesezze nie 
p o b iera ją  K om itety  m iejscow e m ark i w prost z 
m ite tu  W ykonaw czego. — Opłata podwyższonej 
w kładki p a rty jn e j w chodzi w  życie b ezwanmkoW'1 
z  dniem  1 kw ietnia 1918 r. Dawne 5 hal marki 
ty jn e  należy zw rócić K om itetow i Wykonawcze* 
m u, k tó ry  p rzy  zam ów ieniu now ych marek p o trąć  
ich w artość z zaliczki.

K raków , dn ia  22 kw ietn ia  1918 r.
Klem ensiewicz. F.ngłW b.

„L utn ia  R obotnicza" zaw iadam ia, że pierwsf*
próba odbędzie się we środę, 24 b. m. o  g. 8 w$ec2- 
i  w zyw a w szystkich  zgłoszonych o punk tualn i 
przybycie. P rzy jm uje  także now ych członków.

_______   Nr. 9 ^

1* Maja na Śląska.
W  „R obotniku Śląskim " znajdu jem y  nast. ode* 

zw ę m ajow ą:
O pokój i chleb,

o prawa 1 wolność wszech narodów, o braterstwo 
ludów całego świata, o  wyzwolenie proletaryat# 

— będzie manifestowała klasa robotnicza
w dniu 1. Maja zaprzestaniem pracy!

Robotnicy na Śląsku i pograniczu Moraw! czyń* 
cie przygotowania do godnego obchodzenia tego'
rocznego święta 1 M aja!

Z sali koncertowej.
R. Pienerth .

W  sobotę  na koncercie  w  „Sokole" micKsmY 
sposobność poznać now ą, n ieznaną jeszcze u  no* 
śpiew aczkę z oper w iedeńskiej i  w rocław skiej, R- 
Pienerth . W rażenie  w yw arła bardzo  korzystne- 
G los silny, o barw ie p rzy jem nej, ze znakom icie 
rozw iniętą, silną „górą". U derza  w ielka technik* 
głosowa i w ielka pew ność in to n acy jn a  w paryach 
ko loraturow ych  („Bal M askow y"). R ozw ój tech ' 
n iczny  jed n ak  nie je s t połączony z uszczerbkiem 1 
(jak  się to  często  zdarza) d la  uczuciow ej, Hrycz" 
nej s trony  w ykonania  — pokazała  to  np. zariko' 
m icie zaśpiew ana arya z „B utterfly".

Program  był w yłącznie operow y. Publiczność 
bardzo  licznie zebrana, p rzyjm ow ała p. P. bardzo 
serdecznie. W koncercie w ziął udział także prof- 
Syrek; najlepiej stosunkow o w ypad ł znany  dw r 
biaizg K reislera „Schoeme R osm arin".

KRONIKA.
K raków , poniedziałek, 22 kw ietnia. 

Posiedzenie R ady  m iejskiej. Dziś, w  poniedzM ' 
lek, o godzinie 6*tej wiecz. odbędzie się w  m agi' 
stracie  posiedzenie R ad y  m iejskiej, n a  k tó rem  o* 
m aw iana będzie obecna sy tuacya w  mieście.

l i . r  f -  *» f M  * * ' * # I . ~v# • #
S *  ** A j*  +  J* -A ♦' *  *J* tg

„K rakauer Z tg .“ donosi: C. i  k . „Gamisonsgros®' 
m enage*w irtschaft“ ogłasza co n astępu je : „Z po* 
w odu splądrow ania  b iu ra  w ydaw ani-1
tow arów  nr. III, zam yka się je  i prosi się panó-w 
gażystów , aby zakupna sw oje załatw iali w  biurze 
w ydaw ania nr. I w  Podgórzu, Z abłocie nr. 4.“ 

P rzy jęcie dym isyi W ekerlego. D ziennik  urzędem 
w y w ęgierski donosi, że król p rzy ją ł dym isyę w e' 
gterskiego gabinetu  i poruczył poszczególnym  m i' 
n istarom  prow adzenie spraw  aż do czasu zami®’ 
now ania nowego gabinetu.

Z gon bar. G autscha. Baron Paweł G autsch, prc’ 
zydent Najwyższej Izby obrachunkowej i  trzy' i 
krotny były prezydent ministrów a u s t r y a c k i c h .  i 
zmarł 20 b. m. na udar mózgowy w 68 roku  życia- 
Gdy w państwie rozpoczęła się walka o r e f o r m ę  
wyborczą, Gautsch, jako prezydent ministrów, 
podjął się przeprowadzenia jej — ostatecznie atu* 
li musiał ustąpić.
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Rozkaz generała Eichhorna. —  Gwal 
kamy sobie pomocy gdzieindziej". - 
„Rozkazu niemieckiego wykonywać

Kwesty ą w tej chwili bardzo aktualną na Ukra* 
nriie jest rozkaz głównego dowódcy wojsk niemiec* 
kich, gen. E i c h h o r n a .  Wydany do ludności 
wiejskiej wzbudził on wrażenie i odbił się echem 
na posiedzeniu Małej Rady, doprowadzając do 
bezzwłocznie wydanego sprostowania ogłoszonego 
poprzednio tekstu rozkazu.

„Kijowska Myśl" ogłosiła pierwotny układ roz* 
katzu, który przedstawia się następująco:

„Ze w szystkich o trzym anych  obecnie kom un i* 
katów  w ynika, iż zasiew om  w iosennym  grozi opó* 
źnienie.

Szerokim  m asom  w łościańskim  należy ab  wie* 
ścić w  sposób n ajbardzie j d la  nich  p rzystępny , co
następuje:

N iem iecki dow ódca na U krain ie  będzie wyma* 
gał, b y  następu jące  p u nk ty  były spełnione:

1 ) D o  tego, k to  zasiew a ziemię, należą zbiory; 
o trzym uje  on  p ien iądze w  gotów ce za zebrany  
p lon w edług odpow iednich cen. ,*•

2) Włościanin, który weźmie ilość gruntów , 
przew yższającą jego siły i d latego nie obrobi 
gruntów tych w całości, w yrządzi w przyszłości 
tak narodow i, ja k  i państw u ukraińskiem u niemo* 
żltwą do naprawy szkodę, za  oo będzie surow o 
karany.

3) T am , gdzie w łościanie nie m ogą zasiać wszy*
stk ich  gruntów  w o wsi i gdzie zn a jd u ją  się jeszcze 
obyw atele  ziem scy, ci o sta tn i pow inni pod jąć  się 
obsiania gruntów
i w tym wypadku komitety rolne nie mogą od* 
bierać ziemi od obywatela dla sprawiedliwego 

podziału jej między włościanami.
D la je j zasiania i uskutecznienia żniw a komi* 

te ty  ro lne  w inny
dostarczać obywatelom koni, maszyn rolniczych 

i nasion dla zasiewów.
U kra iń sk a  Ag. teL pod d a tą  16 kw ietn ia  roze* 

słała następu jący  poprawiny te k s t p u n k tu  3„ k tó ry  
pow inien brzm ieć:

3) „Tam , gdzie w łościanie n ie  m ogą zasiać ca* 
łe j ziem i i gdzie są jeszcze obyw atele  ziem scy, 
ci o s ta tn i powinna zająć  cię zasiew em  pól, nie 
naruszając  p rzez  to  p raw a na legalny podzia ł ziem i 
za  pośrednictw em  kom itetów  rolnych, w łościanie 
w  tych  w ypadkach  nde pow inni przeszkadzać 
obyw atelom  w  obsiew aniu póL“

D yskusya n a  posiedzeniu  M ałej R ady  toozyta 
się przed ogłoszeniem  tego sprostow ania  i m iała

Ze Lwowa.
Obławy policyjne. — Lmnpenproletaryat lwów* 
akL — .4* »w «W V *.. —
Sprawy aprowizacyjne i wnioski w tej sprawie 
w  radzie gminnej. — Wyjazd posłów lwowskich 

do Wiednia.
Lwów, 20 kw ietnia.

B ezpieczeństw o we Lwowie zaczyna na dobre 
szw ankow ać. Po okru tnem  m orderstw ie w ze* 
szłym m iesiącu przy  ulicy K opernika, popełnioneni 
n a  d robnym  kupcu i jego żonie — w  ubiegłym  ty* 
godmiu zam ordow ano n a  W ułce żonę kupca i re* 
s ta u ra ta ra  Pordesow ą. Pierw szych zam ordow ali 
jeń cy  rosyjscy, k to  zam ordow ał Pordesow ą, do* 
tychczas n ie w iadom o. Policya w zięła się w ięc e» 
nergioznie do szukania w inow ajcy, u rządzając  na 
w ielką skalę obław ę w  całej dzielnicy gródeckiej. 
O bław a dała dobry  w ynik, chw ycono kilku poszu* 
kiw anych  rzezim ieszków  i w ielu bardzo  jeńców , 
ukryw anych  przez dozorców  i  ich żony. T ak  do* 
nosi p rasa  lw ow ska, załam ując rów nocześnie ręce 
n ad  dem oralizacyą m ieszkańców  suteren. N ie  bie* 
rzem y sobie do sercą tych  łez lwowskiego dzień* 
n ikarstw a. Panow ie ci n igdy  n ie  mieli jednego  do* 
brego słow a na rzecz dozorców  dom ów, w  któ*- 
ry ch  im ieniu stow arzyszenie robo tn ików  dżien* 
mych „Praca“ prow adziło  zaciętą  w alkę z gm iną o 
regulam in, regulujący obow iązki dozorców  i wal* 
k ę  z  w łaścicielam i domów, k tó rzy  tę  kategoryę 
p racu jących  spychali w  w ilgotną suterenę, nara* 
żając  ich n a ’ charłactw o fizyczne jak o  też  i mo* 
ralne.

P ow stała w e Lwowie w  te j spraw ie cała litera* 
tu ra ; w yszły  broszury  — setk i od^zw , urządzano  
wiele ank ie t — natu ra ln ie  bez skutku. G m ina w 
ręku m ieszczan lw ow skich była głuchą na  słuszne 
żądania dozorców  — a te raz  załam uje się ręce na 
dem oralizacyę....

Zamiast tych łez i morałów, lepiej by było, gdy* 
by obecna rada tymczasowa, pomyślała o tej wiel* 
kiej bolączce Lwowa — by się przypatrzyła spra* 
wie i załatwiła tak wiele w tej kwestyi wnoszo* 
nych memoryałów. Czas najwyższy by sprawę do*

„ N A P R Z Ó D 1

;owny protest Ukraińców. —  „Poszu- 
Dymisya ukraińskiego ministra. — 

nie należy". —  „Poprawiony" tekst.
charakter burzliwy'. Wszyscy m ów cy podkreślali, 
że rozkaz jest mieszaniem się w tadz niem ieckich 
do wewnętrznych spraw kraju, oraz że w yw ołać 
może niepożądane następstwa, gdyż będzie rozu* 
miany n a  wsi jako pró b a  cofnięcia spraw y agrar* 
nej do poprzedniego stanu.

U kr. soc. rew. Jan k o  wywodził, że niema aiły, 
k tó rab y  zdo łała  odebrać w o śd an o m  nasienie, in* 
w entarz, rem anent.

„Naród nasz — mówił — może się zawieść na 
tych, których uważał za swych przyjaciół i po* 
szukać sobie pomocy gdzieindziej/1

Min. roln. K ow alew ski j ośw iadczył, i i  podaje 
się do "dymisyi, iż w obec rozkazu nie m oże brać 
odpow edzialności za zasiew y w iosenne.

Po burzliw ej dyskusyi R ada uchw aliła jedno* 
głośnie rezolucyę:

„W ysłuchaw szy w yjaśn ien ia  min. roln. na in* 
terpelacyę w spraw ie rozkazu gen. Eichhorna 
oraz  ośw iadczenia o dymisyi, ukr. Centralna R ada 
uw aża za konieczne ośw iadczyć i w skazać, że nie* 
m ieckie w ojaka pow ołane zostały  przez w ojska 
ukraińskie do pomocy w  zaprow adzeniu  porządku 
na U krain ie
jedynie w ty ch  granicach i  kierunku, jakie będą 

wyznaczone przez ukr. Rzp. ludową, 
że żadne sam ow olne w trącanie się niem ieckiej i 
austro*węgierskiej kom endy  do soc. politycznego 
żyoia U krainy  nie je s t dopuszczalne, źc tak ie  
w trącaniu  się, ja k  rozkaz gen. E ichhorna, mogą 
ty lko  zdezorganizow ać nasze życie gospodarcze, 
skom plikow ać stosunki soc.*połityczne i m iędzy 
innem i

uniemożliwią wykonanie tych ekonomicznych 
umów między ukraińską Rzp. lud. a państwami 

centralnemu,
podpisanych  p rzez przedstaw icieli obu stron . Je* 
dnocześnie R ada nie przy jm ując  d y m isy i, min. 
roln. poleoa mu, b y  pow iadom ił ludność Ukrainy, 
że rozkazu gen. Eichhorna nie należy wykony* 
wać.

M inister spraw  zagranicznych m a w nieść pro* 
te s t przeciw  rozkazow i, o raz przeciw  w szelkiem u 
innem u dotychczasow em u w trącaniu  się niemiec* 
ko*austryiackich w ładz w ojskow ych do stosunków  
socyalno*politycznych na U krain ie. P rezes R ady 
m inistrów  m a złożyć odpow iednie ośw iadczenie 
— n o tę  rządow i berlińskiem u i w iedeńskiem u w 
spraw ach  tego rozkazu.

zorców  dom ów, ich obow iązków  i św iadczeń ze 
s trony  właścicieli uporządkow ać.

W radzie  m iejskiej pojaw iły  sę energezne wnio* 
ski w  te j spraw ie, ną ich sku tek  w yjechała do Wie* 
dnia depu tacya lw ow skich posłów , w  k tó re j wziął 
udział i tow . pos. D iam and — n ieste ty  n ik t już tń  
nie w ierzy  w je j  skutek. (W5y)

Los polskich wysiedleńców.
> N iesłychane stosunki!

W „Kuryerze Lwowskim" znajdujemy informa* 
cyę o smutnym położeniu tak zw. „bieżeńców", 
włościan polskich z Królestwa i Litwy, ewakuo* 
wanych swego czasu ze stron rodzinnych przez 
Rosyan, a obecnie wracających za pozwoleniem 
władz okupacyjnych do swych wsi.

Od szeregu dni snują się przez Lwów grupy lu* 
dzi, raczej do cieni ludzkich podobnych, w rosyj* 
skich kaszkietach, czarnych, jak ziemia, koszu* 
lach, w obszarpanem odzieniu, nawpól bosych.

Napiętnowania godnym jest sposób, w jaki po* 
stępują przytem żołnierze, pilnujący podróżnych. 
Dzieje się to niezawodni^ beż wiedzy wyższych 
władz wojskowych. Oto kilku żołnierzy spędziło 
do łaźni starsze kobiety 5 dziewczęta i kazało sie 
im rozbierać w swojej obecności. G d y  one nie 
chciały tego uczynić, zmuszali je, grożąc przy tem  
karami. Kilka z nich usiłowało uciec z łaźni, zo*

3
stały jed n ak  przem ocą wstrzymane. Po wykąpa* 
niu kazali żołnierze stanąć dziewczętom i kobie* 
tom  na  ław kach, „aby sobie nóg nie powołały—"

W koszarach  przeznaczono dla bieżeńców  jedno* 
piętrow y budynek  o k ilkunastu  pokojach . Wśród 
bardzo  niehygienicznych w arunków  przebywać 
tu  m uszą p rzez pew ien czas dla dopełnienia je* 
kicliś znowu form alności urzędowych, zanim  nuszy, 
tran sp o rt do K rólestw a Polskiego. W  ciasnych, 
dusznych izbach, o brudnych  posadzkach, mieści 
się k ilkadziesiąt osób; kobiety , dzieci, dziewczęta 
i m ężczyźni wszystko razem siedzi na podłodze 
lub  leży pokotem, mając garść worów pod bokiem 
i głową. Pcheł i innego robactwa mnóstwo.

Aneksye bez końca...
P rzed  k ilk u  d n ia m i w  obszernym  a r ty k u ł*  

s tw ie rd z iliśm y , że p o lity k a  w szy stk ich  b u rż u a - 
zy jn y ch  p a r ty i n ie m ie c k ic h  w ra z  z so cy a lis tam i 
w iększości idz ie  po lin ii p o lity k i rząd o w ej ane- 
k sy o n izm u  i u d z ie la  je j sw ego p o p a rc ia .

To w ycofyw an ie  się  z pod s z ta n d a ru  lipcowej 
rezo lu cy i ub . ro k u  trwa ju ż  od dłuższego  czasu, 
obecnie  zaś  n a w e t k ie ro w n ic tw a  poszczegól­
n y ch  p a r ty i  oficy& lnie sankeyonują ową, kon- 
cen tracy ę  w steczną . „G erm an ia" , o rg a n  centro­
w y, w y raźn ie  podnosi, że p o lity k a  c e n tru m  zaw­
sze w y chodziła  z za łożen ia , iż  n a leży  żądania 
a n e k sy i i o d szk o d o w an ia  trz y m a ć  w  pogotowiu 
i w y su n ąć  jo n a  wypadek, jeśli propozycya 
p oko jow a w iększości parlamentarnej w  ozna­
czonym te rm in ie  n ie  zostanie przyjęta przez 
n iep rzy jac ió ł.

To je s t ja sn e .
Centrum zrywa ze swą polityką ubiegłego roku.

Jeszcze d o b itn ie j w y ra ż a  się  u rzęd o w y  organ 
postępowców „F reisim nige Z tg .“ : „Jest zrozu­
m iałe , że s tan o w isk o  postępow ców  w obec p o ­
k o ju  po zw ycięsk iej w o jn ie  m u s i być in n e , 
ja k b y  było, g dyby  p rzec iw n ik  w yszed ł b y ł na­
p rzec iw  n a s  z p ro p o źy cy ą  uczciw ego  porozu­
m ie n ia  się  w zajem nego . M am y w ie lk i wzgląd  
n a  p rzyszłość, a le  u w ażam y  za k on ieczne  pro­
w ad zen ie  p o lity k i re a ln e j, k tó ra b y  n ie  zapo­
m in a ła  o „zabezp ieczen iu  te raźn ie jszo śc i."

T ak  sam o zw ykli m ów ić w szechn iem cy , ta k  
sam o  n ie  licząc się ze w zb u rzen iem  d łu g o trw a łe j 
n ie n a w iśc i całego św ia ta  do N iem iec, „zabez­
p ieczyć chcą, za  pom ocą an ek sy i, f ik cy jn ie  te ­
raźn ie jszo ść  i n a jb liż sz ą  przyszłość  N iem iec.

Co w ięcej, d la  s tro n n ic tw  w iększości p a r la ­
m e n ta rn e j rezo lu cy a  lip co w a — ja k  to  w y k a z a ­
liśm y  w  a r ty k u le  „P od  s z ta n d a re m  anek&yoni- 
zm u“ — b y ła

tylko taktycznym środkiem» 
u ży ty m  celowo w obec n iep ew n e j sy tu a c y i w o­
jen n e j w  u b ieg ły m  ro k u , k tó ry  zo s ta ł od rzu co ­
n y  z ch w ilą , k ie d y  te n  śro d ek  sp e łn ił sw e z a ­
d an ie . To s tw ie rd za  obecnie  b e r liń sk a  „Ztg. a m  
M ittag ": R ezo lucya lipcow a u m o c n iła  w ładzę  
bolszew ików . O na, ja k  to  ośw iadczy ł L en in  i 
T rocki, w zm ocn iła  w olę p o k o ju  w  ro sy jsk im  lu ­
dzie (k tó ry  u w a ż a ł ją  ja k o  szczery  o b jaw  w oli 
n iem ieck iego , n a ro d u ) i p rzez  to p rzysp ieszy ła  
pokój n a  w schodzie . O becnie te n  ś ro d ek  ta k ty c z ­
ny je s t  zbędny: obecnie chodzi tylko o to , aby  
wywalczyć zwycięski pokój n a  zachodzie.

Uwagi „Vorwaertsu“, że rozum polityczny n a ­
kazuje, aby przed ostatecznym zwycięstwem 
nie wyzywać groźbami przeciwnika do zdecy­
dowanego krańcowego oporu, — s ą  słuszne, lecz 
socyaliści większości ponoszą wielką odpowie- 
dzialalnośc za kierunek, jaki wzięła polty.ka nic* 
miecka w ostatnim  czasie. Oni swą względno­
ścią i uległością wobec rządu popierali wszyst­
kie środki, które doprowadziły do anekeyjnego 
pokoju na  wschodzie i
obecnie terają drogę takiemuż pokojowi na 

zachodzie.
Socyaliści większości pozyskali wielką część 

niemieckiej klasy robotniczej dla jej poltyki, 
oni przyczynili się do wzmożenia się aneksyo- 
nizm u w Niemczech, do złam ania przeciw nie­
mu oporu, któryby mógł liczyć na  powodzenie, 
gdyby zorganizowała go zwarta, jednolita klasa 
robotnicza.

55 miliardów diugńw państwowych 
Austryi.

Ukazał się urzędowy wykaz austryackich dlu* 
gów państwowych, który przedstawia stan ich w 
dniu 30 czerwca 1917 r., a zatem nie uwzględnia 
jeszcze 7 pożyczki wojennej i długów stąd naro* 
slych.

Do dnia 30 czerwca 1917 zaciągnęło państwo 
przez czas wojny 42 miliardy, 300 milionów dlu*
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gdw. O d cllugu w ojennego w ynoszą rocznic pro* 
cen ta  1767 m ilionów (4‘2 proc.).

30 czerw ca 1915 r. w ynosiły  długi w o j e n n e  A u *  
stry i 9498 m ilionów ; w  rok  później 24.550 milio* 
nów , w  r. 1917 — 42.298 m ilionów. W  pierwszym  
roku w o jn a  nie kosztow ała  A u slry ę  naw et 30 
m ilionów  dziennie, w  drugim  ponad  40 mil., w 
trzecim  praw ic 50 mil., w czw artym  praw dopodo. 
hnie dzienne koszty  dosięgają 60 m ilionów  dzień* 
n ie .

W y d a tk i w ęgierskie n ie  są  o b ję te  w ykazem , wy» 
noszą one m niej w ięcej je d n ą  trzecią  część współ* 
mych długów w ojenycli, a więc są o praw ie poło* 
Wę m niejsze od  austryackich.

D o  42,298 m ilionów  długów  w ojennych  dolą*

czyć trzeba  12.806 m ilionów  z czasów  pokojow ych, 
i czyli, że w dniu 30 czerw ca 1917 ogólne długi pań* 
• stw ow e A ustry i przew yższały sum ę 55 m iliardów ; 
, p rocen ta  roczne w ynosiły 2215 m ilionów.

Z miasta.
; W Kollcgium w ykładów  uauko\vvch (Kvnek,  
; A--B 39). »
j Poniedziałek: Red. Kazim ierz C zapiński: Scmi* 
! riaryum  Guyau.

Początek o godzinie 7 wieczór.
R e p e r t u a r  t e a t r u  lu c io w erm .

Poniedziałek: T e a tr  zam knięty.

W to rek : Po raz pierwszy: „O rfeusz w piekle", 
opera  kom iczna \v 4 ak tach  Jak ó b a  O ffenbacha.

N a  fundusz robotn iczy  w edług listy  składkow ej 
złożył tow . G órski Edw ard kwotę kor. 62.80.

N a  fundusz w ałki za pośrednictw em  p. Kopy- 
em skiego złożyli żołnierze kw otę 18 K.

N a fu n d u s z  prasow y „N aprzodu" złożył Kcmsum 
kolejarzy' „Sam opom oc" w N ow ym  Sączu 100 b

ADWOKAT DR7SZYM0H FAUST
o b r o ń c a  w  s p r a w a c h  w o jsk o w y c h  

p o w r ó c i ł  
i p ro w a d z i k a rtee ła ry ę  ja k  d a w n ie l 

we W i e d n i u  i  S c h w e r t g a s s e  4.
klar** uhm* 1C • •A>jkV*w

8  H A L E R Z Y
(za k artk ę  ko­
respondencyj­
ną) k o s z t u j e  
ty lko  mój głó­
w ny katalog, 

'f&M k tó ry  na  żąda- 
n ie  darm o wy­
syła :

P ierw sza Fabryka zegarów  

1 A N  K O N R A D
c, I k. nadworny dostawca 

Br0x Nr. 1373. (Czechy).
N iklow e lub  stalow e A n ­
t e n  zegarki K  26'—, 28-—, 
8 0 —. Biało m etalow y (glo- 
ry a  srebro), gołdynowy 
lub  stalow y rem ont, po­
dw ójnie kry ty  K 35'—, 
40’—., 50'—, 60*—, Bu­
dziki K 1 6 —, 1 8 —, 20-—. 
3-letnia gw aiancya. Wy­
syłka za pobraniem . Za­
m iana d o z w o l o n a  lub 

zw rot pieniędzy.

Flaszki 
z wody mineralnej
k u p u je  każdą ilość i p ła c i 
n a jw y ż s z e  c e n y  fa b r y k a  
„ IS K R A ", K ra k ó w , u lic a  

Ł o b z o w s k a  1. 8 .

Pokojowe
roboty malarskie
w ykonuje po przystępnych 
cenach i  p rosi o poparcie 
przez oddaw anie m u robót 

inw alida w ojskowy 
CM. F 8 i£ D Ł K M , m alarz po­
kojow y, K raków , ul. Bożego 

Ciała 23, I I  p. .

i i i
p o s z u k u ję  k i lk a  z d o ln y c h  
p a n ie n  z a  d o b r e m  w y n a ­

g ro d z e n ie m .

u l .  G r o d z k a  2 6 .  I I .  p .

N A D E S Z Ł O

500.Mfarb
do fa rbow an ia  m atery i, je ­

dw abiu i t. p.
1 paczka w ystarcza na  250 gr. 
m ateryi. Cena 60 hal. Opis 

użycia w języku polskim.

L .  W E B  N D  L I N G ,
K raków , G rodzka 26, teł. 1596 

Skład farb  i perfu tneryi.

Ekspedyent
M jieln-gattpj
poszukuje posady jakiejkol­
w iek w  m iejscu lub na wy­
jazd. Łaskaw e zgłoszenia pod 
„R. S ,“ przyjm uje Biuró ogło­
szeń Fel. S tattera, Kraków, 

Grodzka 13.

i w  u  l i t  liii Ważne dla wojskowych I abiturientów

P om py  w  wielkim w y b o rze  w sze lk ieg o  rodzaju  
o ra z  c z ę ś c i  sk ła d o w e  jak o też  re p e ra c y e  ty ch że  

u sk u teczn ia  i d o s ta rc z a

!nż JOZEF SCHR0LL, filia Kraków,
Pawia 8.

O ®
od 1 m aja lokal frontow y z 
2-rna pokojam i, kuchnią, m a­
gazynam i i piw nicą, nadający 
się na przedsiębiorstw o prze- . . .  -  . - .
mysłowe lub handlow e. Wia- Ogłoszenia przyjm uje Dział 
domość u właściciela, Lubicz i Inseratow y -N aprzodu", Kra-

| Dokładne i pewne przygotowanie do powyższych egza­
m inów w krótkim  czasie.

Kupię
urządzenie w arsztatu ślusar­
skiego kom plet lub częściowo.

fi u n ii

i. 40.

m
2 sMeiajtl tipw

z lepszego dom u przyjm ie za­
raz do prak tyk i L. Krzyszto- 
foreki dom handlow y w Dzie­

dzicach na Śląsku.

ima m m
w Krakowi© 

R yn ek  K lep arsk i I
przyjmie zaraz

Bliższych objaśnień udzie* 
ia Biuro Zarządu K a s y  
c h o r y c h ,  Krakóur, Rynek

Kieparski S.

używano i t p.
K orespondentkę napisać de

L ,  S C H M A U S A ,
Kraków, Szeroka 22.

Poszukujem y  
źfszachstronnie w y kszta ł­

conego

a i i i  i i i ,
tak  do udzielania lekcyi na  
w szystkich instrum entach i 
fortepianie, jak  i do prow a­
dzenia orkiestry  smyczkowej 
i dętej. Zgłoszenia z podaniem 
w arunków  nadsyłać należy 
pod ad re sem : M iejscow a grupa 

kolejarzy. Płowy Sącz !i.

Robotników
kw alifikow any cli, ś l u s a r z y  
m aszynowych, kowali, ;;ise- 
rów  i stolarzy, tudzież robo- j 
tn ikćw  w zględnie robotnic j 
nieukw alifikow anych poszu -! 
ko ję  F ab ryka  m aszyn ro i- j 
n iczych. Zgłoszenia przyj-1 
m uje S y n d y k a t  R o l n i c z y  
K raków, pl, Szczepański 6. ■

Do nicowania j
i naprawy a także, i nowe j 
ubrania przyjmuje J. Kugel, i 

Skałeeznu 5, 11. p iętro . !

igainirtspEfljtoi
energiczna, uczciwa siła, po­
trzebny do fabryki farb w Krze­
szowicach z powodu powołania 
do wojska dotychczasowego u- 

rzędnika.
Oferty listow ne należy w ysy­
łać pod adresem  L . & G . Ka­
den Tow. Akc. w  K rakowie, 

Skrytka poczt. 115.

L, W asilewskiego
w ydanie II. znacznie rozsze­

rzono, z m apką — po leca:

M r a i B t l i s W a w i t t
w Krakowie, Gołębia 20.

Cena egzemplarza 2 K 80 h. 
Do nabycia w  Biurze i we 
w szystkich księgarniach. Ka­
talogi nakładowe wysyłamy na 
żądanie darmo i opłatnio. Wy­
syłka na  pocztę połow ą tylko 
za uprzedniem  nadesłaniem  
należytoścfi i*G0 h  n a  opłatę 

pocztową.

Studniarze 
i przedŝ bisistwa 

studniarskie
potrzebni. Zgłoszenia: Inż. 
K. Litwinowie*/, i Ska, Kra­

ków, D om inikańska 3.

HtyiH)K28So33.
We w szystkich m iastach i 
w siach poszukuje agentów  
i agentek  bez względu na 
w iek (także inwalidzi), do 
rozsprzedaży bardzo pokupne- 
go artykułu . Miejscowi ze­
chcą się zgłosić rano między 
godz. 7—9. Z. Taubler, Pod­

górze, u!. R ejtana 1. 10.

i i
i

ków, Grodzka 13.

Dla zamiejscowych wypróbowany system  nauki 
w  drodze pisemnej korespondencyi.

W łasne skryp la  i podręczniki. — W arunki przystępne.
Zgłoszenia i inform acye pod „Egzam inu uzupełniające*' 
Kraków, K arm elicka 46, III p. (od godz. 2 —4 popołudniu).

poszukuje się. Posada zaraz 
do objęcia, w arunki korzyst­
ne. Zgłoszenia do praln i „Wi­
sła", Podgórze, ul. N adw iślań­

ska 1. 10 .

R a t r a e J s a

s t r ó ż k i
c d .  1 * g o  m a j a .

Półwsie, ul. Kraszewskiego 7.

Panienka
potrzebna do B iura Dzienni­
ków Hopcasa i Salomonowej, 
Szczepańska l. 9. Zgłoszenia 
m iędzy godziną 2]/2 a  3Va. 

M arka 5, II. p.

Rower
w dobrym  stanie z woino- 
biegiem*(Freilauf) kupię za­
raz. Zgłoszenia do Działu ln- 
seratow ego „Naprzodu" pod 
-R ow er 5“. Ul. Grodzka 13.

li st urn
zr dobrem  wynagrodzeniem . 

G rodzka 26, II. piętro.

M M y  człowiek
z  5 - ! e t n i ą  praktyką 

h a n d lo w ą
poszukuje posady w handlu, 
w  m agazynie lub jak iejko l­
w iek innej. Zgłoszenia pod 
R. P., przyjm uje B iuro ogło­
szeń Feliksa Stattera. K ra­

ków, ulica Grodzka i. 13.

Za wysokiem  w ynagrodze­
niem potrzebne

zdolne panny
Pracow nia sukien  damskich, 

pi. D om inikański 2, II. p.

t i i l i i i
i uczenie^oszukuje pracow nia 
konfekcyi sukien dam skich 
Michaliny Chwałek, ul. Grodz- 

. ka ). 13, I. p.

Panna służąca
potrzebna zaraz. W iadomość 
ul. Siem iradzkiego 1 1 , 1  piętro.

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
K  
X  
X
PUB
X
X  
X
X  
X
X

Jedyna polska nieszkodliwa 
farba do użytku domowego

„PALATYN

? ! HERBATOM
p rz y  b a d a n iu  p rz e z  c. k . U rz ą d  d la  b a d a n ia  ś r o d ­
k ó w  sp o ż y w c z y c h , z o s ta ł u z n a n y  ja k o  ń ie s z k o d liw y  
d la  z d ro w ia  i  z n a c z n ie  le p s z y  od in n y c h  su ro g a -  
tó w , w y s ta r c z y  d a ć  2 ły ż e c z k i n a  s z k la n k ę  g o to ­
w a n e j w o d y  a  z a s tę p u je  w  z u p e łn o ś c i najlepszą her­

b a tę  z ru m e m .
Cena za 1 litr  z rumem 3 K BO h, bez rumu 2 K 80 h, 

flaszki proszę przynieść ze sobą.
N a prow incyę w ysyłam  najm niej od 150 litrów , ponieważ 
m niejszych beczek nie mam. Przy zam aw ianiu proszę posłać 

zadatek lub beczkę.

Kazimierz Ludwiński
Fabryka cukierków I JerbatomT, Kraków, Bracka 5. Sklep.

Filia Karmelicka 18.

farbuje materye wełniane, płótna, jedwab i t. d.
Do nabycia u firmy

REIM 5 SKA, KRAK© RYNEK A-B |
Dia kupców znaczny op u st X

X
_ _ _ __________________________________ •xx x x x x a x x s w x x a x x x x x x x x x x x x x x
W ydaw ca: ionacy Daszyński. —  U edalrło r o d p o w ied z ia ln y : fósryan Purzcwski. . Drukarnia Ludowa, Kraków, DuEojeW skfego 5

L. 1945/918 K raków, 16 kw ietnia 1918 r.
ake.

Ogłoszenie licytacyi.
C elem  o d d a n ia  w  p rz e d s ię b io rs tw o  b u d o w y  u r z ę ­

d ó w  n a  n o w e j lin ii a k c y z o w e j p o  p ra w y m  b rz e g u  
W is ły , a  m ia n o w ic ie : u rz ę d u  N r 13  w  d z ie ln icy  
P ła s z ó w , N r 16  w  d zże in icy  P o d g ó rz e -B o n a rk a , N r 1 8  
w  d z ie ln ic y  Z a k rz ó w e k , N r 19  w  d z ie ln ic y  D ęb n ik i, 
ro z p is u je  n in ie js z e m  A d m in is tra c y a  a k c y z y  w  K ra ­
k o w ie  p u b lic z n ą  lic y ta e y ę . P la n y  i w a ru n k i  b u d o w y  
p rz e g lą d a ć , o ra z  fo rm u la rz e  o fe r to w e  i  w y ja śn ie n ia  
m o ż n a  o trz y m y w a ć , p o c z ą w sz y  od  d n ia  22  k w ie tn ia  
b . r . w  B iu rz e  te c h n ie z n e m  p rz y  A d m in is tra e y i a k c y ­
z y  (u i. K o p e rn ik a  N r 1, I  p ., d rz w i N r 13) w  g o ­
d z in a c h  u rz ę d o w y c h  od  11 do  1 w  p o łu d n ie .

Oferty mają opiew ać na  całość, to je s t na w szystkie 
roboty, aż do zupełnego w ykończenia budynku, do klucza. 
Oferty, zaopatrzone stem plem  za 2 korony, oraz kwitem 
depozytowym, poświadczającym , iż tytułem  w adyum  zło­
żono w  Kasie A dm inistraeyi akcyzy (drzwi Nr 10) co n a j­
m niej 5% ceny ofertow ej, można składać w  Biurze techni- 
cznetn. Ostatni term in złożenia ofert upływ a z dniem  t> 
m aja 1918 r. o godzinie 12 w południe, poczem odbędzie 
sio publiczne otw arcie ofert w  biurze N aczelnika Admini- 
stracyi akcyzv ( d r z w i  ;,’r  2).

Administracya akcyzy.
WYDZIAŁ KRAJOWY

Lw. 16.694.,

Ogłoszenie konkursu.
W ydział krajow y K rólestw a Galicyi i Łodomeryi wraz 

z W ielkiem K sięstwem K rakowskiem  ogłasza niniejszem 
konkurs na posadę prym aryusza oddziału chorób nerw o­
w ych i umysłowych kraj. szpitala św. Łazarza w K rako­
wie, z płacą roczną trzy tysiące koron (3.000 K) oraz 
praw em  do trzech dodatków  pięcioletnich po sześćset ko ­
ron (600 K) rocznie.

U biegający się o powyższą posadę doktorowie m edy­
cyny w inni wykazać iż:

1) są obyw atelam i państw a austryackiego,
2) n ie przekroczyli 40 roku życia,
3) posiadają znajom ość języków  krajow ych.
4) są speeyalistam i w  dziedzinie chorób nerwowych 

i um ysłow ych (w tym  celu w inni kandydaci przedłożyć 
sw e odnośne prace naukowe).

Termin konkursu oznacza Wydział krajowy na dzień 
31 maja 1918 roku.

Podania należycie udokumentowano należy wnieść w 
powyższym terminie za pośrednictwem dyrektora kra.i- 
Szpitala św. Łazaiza w Krakowie.

Lwów, dnia 12 kwietnia 1918.

(T e le fo n  1310).


